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KTO WYRZUCA PIENIADZE PRZEZ OKNO - CZYLI POTLACZ
W ARCHEOLOGII

WHO THROWS MONEY OUT THE WINDOW — OR THE POTLATCH
IN ARCHAEOLOGY

The article analyses various archaeologically perceptible methods of withdrawing goods from circulation. This

phenomenon is known as potlatch. Its social and economic context was considered on the basis of various prehistoric

cultures in Central Europe. It is pointed out that this is a phenomenon typical of a peripheral economy and a hierarchical

social structure.
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W ostatnich latach w dyskusjach nad depono-
waniem skarbow i bogatym wyposazaniem grobow
pojawia sie pojecie potlaczu. Stowo to, pochodzace
z jezyka Indian kanadyjskich, oznacza ostentacyjng
konsumpcje, swiadome niszczenie lub wyprowadza-
nie z dobr obiegu (Mauss 2001, 165-255; Nowicka
2006, 294-295, 354-355; Benedict 2011, 266-318;
Hayden 2014). Mimo ze w etnologii fenomen ten
znany jest od konca XIX w., w archeologii szerzej
zaczyna si¢ pojawia¢ dopiero od niedawna. Wskazu-
je to wyraznie, ze poszerza si¢ spectrum interpretacji
1 jest to zjawisko jednoznacznie pozytywne. Istnieje
jednak niebezpieczenstwo, ze pojecie to stanie si¢
okresleniem, ktére nie tyle bedzie otwierac¢ dyskusje,
co ja zamyka¢. Zaktadajac bowiem, ze w danej kultu-
rze zjawisko to zaistniato, trzeba réwniez przyjac, ze
funkcjonowaty okreslone relacje spoteczne i ekono-

miczne, dzigki ktorym moglo si¢ pojawic. Tak wigc
akceptacja tezy o funkcjonujacym potlaczu pociagga
za soba dalsze konsekwencje interpretacyjne.

W znaleziskach archeologicznych wycofywanie
dobr z obiegu w najbardziej spektakularny sposob
czytelne jest poprzez odkrycia tzw. skarbow'. Moz-
na zalozy¢, ze niektére z nich sktadano w wypadku

' Problematyka dotyczaca analizy skarbow ma bar-

dzo bogata literature i jest to zagadnienie wymagajace od-
rebnego 1 doglebnego studium. Historia badan czy zastoso-
wanych metod analitycznych stanowig kwestie wykracza-
jace poza tematyke niniejszego artykutu, ktory skupia si¢
na wybranym aspekcie obrotu dobrami. Generalnie praca
niniejsza wpisuje si¢ w nurt badan, ktory taczy to zjawi-
sko ze strukturg gospodarcza spotecznosci pradziejowych
i wezesnohistorycznych (patrz: Tabaczynski 1958; Slaski,
Tabaczynski 1959).
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zagrozenia. Mogly tez stanowi¢ przejaw czasowej
tezauryzacji — nie podjetej w wyniku wypadkow lo-
sowych. Czg$¢ z nich mogla jednak zosta¢ ztozona
intencjonalnie i z petng $§wiadomoscia, ze nigdy nie
zostang juz odzyskane. Poczatki depozycji skarbow
widoczne sg w okresie neolitu (Chapman 2000; Gay-
darska et al. 2012). Przede wszystkim jest to jednak
zjawisko typowe dla epok metali i wtasnie przedmio-
ty wykonane z takich surowcow najczgsciej sa od-
najdowane. Fenomen ten jest wigc typowy dla epoki
brazu i wezesnej epoki zelaza na szerokich obszarach
Europy Srodkowej i Potnocnej. W réznych kulturach
wystepuje w roznym nasileniu — az do okresu wcze-
snego sredniowiecza. Co charakterystyczne, zjawisko
to w znacznie mniejszym stopniu, albo zupehie, nie
dotyczy obszarow srodziemnomorskich czy blisko-
wschodnich. Wida¢ to wyraznie w wypadku znale-
zisk z epoki brazu (Hénsel 1997, 15, mapa 1; Harding
1984, 36; patrz tez Radivojevi¢ 2018, et al.). Takze
skarby monet i kosztownosci w okresie wedrowek
ludéw sktadane byty przez Barbarzyncow, a nie lud-
no$¢ upadajacego Imperium Rzymskiego (Tejral
1986, 194, 213; 1987, 36, 38; 1988, 237). Rowniez
we wezesnym Sredniowieczu skarby srebra siekanego
pojawiaja si¢ na obszarach zajmowanych przez spo-
fecznosci plemienne badz wczesnopanstwowe. Brak
ich w granicach funkcjonujacych wowczas monar-
chii feudalnych. Typowe sa natomiast dla obszaréw
Skandynawii oraz Europy Srodkowo-Wschodniej
zajetej przez osadnictwo stowianskie (patrz Adam-
czyk 2018; 2020). Podobna sytuacja dotyczy tez bo-
gatych pochowkow — w tym wypadku takze nastepuje
wycofywanie dobr z obiegu. Zndéw zjawisko to jest
duzo mniej czytelne w strefie $rodziemnomorskiej
—zwlaszcza w kontek$cie zasobow i technologii, jaki-
mi dysponowaty te spotecznos$ci’.

Tak wiec wycofywanie dobr z obiegu to fenomen,
ktory czytelny jest na okre$lonym terytorium i trwat
okoto trzy i pot tysigca lat. Przez ten czas nastepo-
waty zmiany technologiczne, etniczne, religijne, po-
lityczne etc. Zjawisko to miato wiec charakter struk-
turalny i1 najprawdopodobniej wynikato z organizacji
zycia ekonomicznego i spolecznego. Powtarzalnosé
tego fenomenu wskazuje rowniez, ze musiat to by¢

2 Wyjatkiem jest tu oczywiscie Egipt—ale w wypadku
tego panstwa budowa i wyposazanie grobéw oraz Swiatyn
stanowito istotng czg$¢ systemu gospodarczo-spolecznego.
W antycznej Grecji i Rzymie natomiast grobowce wladcow
ewidentnie nie byly wyszukane — biorac pod uwage 6wcze-
sne mozliwo$ci ekonomiczne i technologiczne.

mechanizm, ktory mogt dlugotrwale dziata¢ pomimo
wspomnianych juz réznic kulturowych i chronolo-
gicznych.

Analizujac kwestiec wycofywania dobr z obie-
gu, nalezy rozpocza¢ od pytania, czym one byly i jak
funkcjonowaly w tzw. spotecznosciach tradycyjnych.
Wskazuje sig, ze te ostatnie tworzyty typ gospodar-
ki okreslany jako ,.ekonomie ludzkie”. Generalnie
systemy takie to autarkie gospodarcze, a dostep do
podstawowych dobr (cho¢ nierownomierny) mieli za-
pewniony wszyscy cztonkowie wspdlnoty. Podstawo-
wym ich celem nie byta akumulacja bogactwa (a wigc
dobr), lecz wytwarzanie, niszczenie i tgczenie w nowe
konfiguracje istot ludzkich (Graeber 2018, 183). Sys-
temy takie kreuja tzw. waluty spoleczne, ktore stuzg
do wytwarzania, podtrzymywania i modyfikacji rela-
¢ji spotecznych: przy zawieraniu matzenstw, ustalaniu
ojcostwa, rozwigzywaniu sporow, pocieszaniu zatob-
nikow podczas pogrzebow, probach zadoscuczynienia
po popetnionym przestepstwie, negocjowaniu Sojuszy,
pozyskiwaniu zwolennikow (Graeber 2018, 182-183).
Uzywano ich takze do wyznaczania trybutéw i pod-
czas wymiany miedzygrupowej — dlatego stosowano
je réwniez w handlu dalekosieznym. Poczatkiem pie-
nigdza (spotecznego) zazwyczaj byly przedmioty stu-
zace do zdobienia ciala. Mogly to by¢ koraliki, mu-
szelki, pidrka, zeby oraz metale. Wraz z pojawieniem
si¢ zaawansowanych form organizacji spotecznej
liczniej wystepowatly tez produkty spozywcze (Grae-
ber 2018, 203-204; patrz tez Einzig 1966). Co istotne,
ten pierwotny rodzaj pienigdza funkcjonowal ina-
czej niz w gospodarce komercyjnej (Polanyi 1968a).
Przede wszystkim nie byt niezbednym posrednikiem
wymiany, skoro podstawowe potrzeby byly zapew-
nione dla wszystkich. Dotyczy to takze pienigdza
naptywajacego z zewnatrz — jak w wypadku monet
rzymskich na obszarach Barbaricum (Bursche 2008).
Poniewaz cztonkostwo we wspolnocie gwarantowa-
o uczestnictwo w podziale dobr, w spotecznosciach
takich najwyzsza warto$¢ stanowit status jednostki
lub grupy (patrz Graeber 2018, 233-303). Na jego
budowe sktadaty sie przede wszystkim przerdznie ro-
zumiane godno$¢ i honor. Mozna to przedstawi¢ na
przyktadzie antycznej Grecji, gdzie wartosci te opi-
sywano przy pomocy dwodch pojec. Pierwsze z nich
— time oznaczalo wlasnie honor, ale takze — co bardzo
istotne — rowniez i cene (Sutton 2004, 374). Kolejne
okreslenie — areté na jezyk polski thumaczone jest
jako cnota i dzielnos¢. Dla bohateréw Homera po-
jecie to dotyczyto mestwa, urody, sity, zrecznosci,
sprawnos$ci, umiejetnosci praktycznych — wszyst-
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kiego, dzieki czemu mozna bylo zyska¢ szacunek
(Winniczuk 1985, 700; Lanowski 2000, 165-166).
Glownym elementem wptywajacym na jako$¢ zycia
nie byto wiec posiadanie dobr i nadwyzek, ale spo-
sob, w jaki do danej grupy badz jednostki odnosili si¢
wszyscy pozostali. Tak naprawde to wiasnie okreslato
jakos$¢ ich zycia, a w sytuacji zagrozenia i potrzeby
pomocy takze i mozliwos¢ przezycia w ogole. W ta-
kich warunkach pojawit si¢ w okresie eneolitu metal
(poczatkowo miedz, a pozniej braz i inne). Jak wska-
zuja afrykanskie analogie etnograficzne, traktowano
go jako trwaty $rodek akumulacji bogactwa (Herbert
1984, 243). W przeciwienstwie do produktow roslin-
nych i zwierzecych nie istniatlo bowiem ryzyko jego
niespodziewanej utraty. Nie wystepowala tez potrze-
ba cyklicznego odnawiania. Metale w pewnym sensie
zakltocily rownowage ekonomiczng i spoleczng. Nie-
przypadkowo wraz z nimi nasilito si¢ zjawisko depo-
zycji skarbow i sktadania bogato wyposazonych po-
chowkow. Ponadto w schytkowym neolicie w zwigz-
ku z postgpem technologicznym (secondary product
revolution — patrz Sherratt 1981, 1983) gospodarka
zaczeta wytwarzaé coraz wigeej nadwyzek. Pojawito
si¢ wigc zrdznicowanie spoleczne — bo przeciez nie
kazdy tak samo uczestniczyt w sukcesach ekonomicz-
nych. Posiadanie metali utatwialo natomiast utrwala-
nie tych réznic w kolejnych pokoleniach.
Roéznicowanie statusu i nadwyzki wywotywaty
kolejne procesy. Postepujace zmiany powodowaty,
ze hierarchia spoteczna stawata si¢ niestabilna — co
jest jednym z warunkoéw zaistnienia potlaczu (Mauss
2001, 192, przypis 79). Fenomen ten towarzyszyt
wigc rekonfiguracji i utrwaleniu nowych relacji mie-
dzyludzkich. Dziatania takie miaty na celu budowg
prestizu poszczegdlnych oso6b badz spotecznosci.
Pokazywatly na ich potencjalne i rzeczywiste mozli-
wosci ekonomiczne. W ten sposdéb mozna traktowaé
skarby przedmiotow metalowych, ofiary zwierzgce
czy pokarmowe oraz dary sktadane wraz ze zmartym,
czy nawet samg forme architektoniczng grobu. Naj-
prawdopodobniej dobra te byly sktadane publicznie
(pochowki na pewno) i bylo to obliczone na zrobienie
odpowiedniego wrazenia na ogladajacych. Byla to in-
westycja w relacje miedzyludzkie — czyli w cos, co
owczesne spotecznosci cenily najbardziej. Dziatania
takie to pokazowa manifestacja bogactwa — a przez to
iznaczenia. Mozna tez domniemywac, ze duza i jawna
ofiara na rzecz sit nadprzyrodzonych mogta tworzy¢
w innych uczestnikach gry spolecznej przekonanie
0 zagwarantowanym powodzeniu (szcze$ciu) ofiaro-
dawcy. Lacinska zasada do ut des (daj¢ aby dostac)

i odpowiadajaca jej sanskrycka dadami se, dehi me
dotyczyly przeciez takze relacji z bostwami (Mauss
2001, 190). Byly to wiec zachowania catkowicie ra-
cjonalne i obliczone na uzyskanie korzysci. Mozna
zaklada¢, ze czg¢sto mialy forme festynow religij-
nych, ale potaczonych z konsumpcja, zabawg i roz-
dawnictwem. Trzeba tez podkresli¢, ze aktywnosé
tego typu byla szczegolnie istotna w $rodowisku
ludzi nieznajacych pisma. Informacje o zasobach
imozliwos$ciach ekonomicznych trzeba byto pokazaé
w taki sposob, zeby zostaly dostrzezone i jak naj-
dtuzej zapamigtane. Nie mozna wykluczy¢, ze byt
to rodzaj show o parateatralnym charakterze. W ten
sposob zjawisko to zostato opisane w przypadku In-
dian kanadyjskich:

Istotg potlaczu jest obowigzek dawania. Wodz
musi wydac potlacz dla siebie, dla swego syna, meza
corki czy dla swojej corki lub dla swoich zmartych.
Zachowuje on wladze nad swoim plemieniem, nad
swojg wioskq , a nawet nad swq rodzing, utrzymu-
je swe miejsce posrod wodzow — w skali narodowej
i migdzynarodowej — tylko wtedy, gdy udowodni, ze
jest nawiedzany i popierany przez duchy i fortune, zZe
Jjest owladniety przez niq i ze nig wlada, fortune te
moze udowodni¢ tylko wtedy, gdy jg wyda, upokarza-
jac innych przez umieszczenie ich ,,w cieniu swego
imienia” (Mauss 2001, 229-230).

Rownie doniostg role w tych transakcjach Indian
odgrywa pojecie honoru. Indywidualny prestiz wo-
dza, prestiz jego klanu nigdzie indziej nie sq bardziej
zwigzane z wydawaniem, z dbalosciq o zwracanie
z nawiqgzkq przyjetych darow, ze sposobem przeksztat-
cania tych, ktorzy go zobowiqzali, w zobowigzanych
mu. Spozycie i niszczenie sq tam zaiste bezgraniczne.
W toku pewnych potlaczy nalezy wydac wszystko, co
si¢ ma, nie zatrzymujqc dla siebie niczego. Wspot-
zawodniczy sie o to, kto okaze si¢ najbogatszy, a za-
razem wykaze si¢ bardziej szalenczq rozrzutnosciq.
U podstaw wszystkiego legta zasada rywalizacji i an-
tagonizmu (Mauss 2001, 223).

W pewnych przypadkach nie chodzi tu nawet
o dawanie i zwracanie, lecz o niszczenie, nikt bowiem
nie chce uchodzic za cztowieka, ktory pragnie aby mu
zwrocono. Oddaje si¢ na pastwe plomieni cate pudta
tranu z ryb (candle-fish, ryba swieca) czy tranu wie-
lorybiego, pali si¢ domy i tysigce okry¢, tamie si¢ naj-
cenniejsze wyroby z miedzi, wrzuca sie je do wody,
by zmiazdzy¢, ,, sptaszczy¢” swojego rywala. W ten
sposob nie tylko indywiduum pnie si¢ wzwyz drabi-
ny spotecznej — winduje ono rowniez swojq rodzing
(Mauss 2001, 224-225).
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Co charakterystyczne, w$rod Indian pojawia si¢
takze zwyczaj tamania wyrobow metalowych (Mauss
2001, 250) bardzo charakterystyczny dla skarbow
epoki brazu w Europie. Mozna wigc mowic o bardzo
podobnym zjawisku ekonomiczno-spotecznym.

Wydaje si¢ wigc, ze potlacz to element mechani-
zmu legitymujacego wladzg — to cz¢$¢ procesu redy-
strybucji dobr. Wigkszo$¢ z nich byta rozdawana, nie-
ktore natomiast niszczone badz trwale deponowane.
Dlatego zjawisko to wydaje si¢ szczegdlnie charak-
terystyczne dla spotecznosci tzw. wodzowskich. To
wlasnie poprzez rozdawnictwo nadwyzek przywddcy
budowali swoja pozycje. Byla to rowniez jedna z pod-
staw funkcjonowania takiej organizacji polityczne;j.
Redystrybuowane dobra musiaty by¢ przeciez naj-
pierw przez elity zebrane i skoncentrowane. Wiasnie
taki obieg nadwyzek tworzyt relacje w obrebie tych
spotecznosci (Polanyi 1968b, 148-157; Earle 1987,
292; Urbanczyk 2000, 83-84). Fenomen ten funkcjo-
nowat jeszcze w XX w., co doskonale opisat R. Ka-
puscinski:

W tradycji afrykanskiej naczelnik wioski, glowa
klanu, lider partii, big men, w ogole wszelki cztowiek
na szczycie wladzy, to ktos kto daje, kto obdziela i ob-
darza. To dobroczynca, szafarz task, dobr, przywile-
Jjow, stanowisk. Jego podwladni idg za przywddcg, za
patronem, za ojcem, poniewaz oczekujq, ze zapewni
im to bezpieczenstwo i zaspokoi materialne oczekiwa-
nia. Kto idzie pozdrowi¢ wodza — a jest to zwyczayj,
a nawet obowigzek powszechny — musi przynies¢ ze
sobq prezent, podarunek, danine. Jednakze obdaro-
wany wiadca nie bierze daniny dla siebie. To, co otrzy-
mat, da innym, bardziej potrzebujgcym, ubozszym, lub
po prostu tym, ktorych chciatby za cos nagrodzié. Ale
Wazna Osoba to nie tylko redystrybutor dobr rzeczo-
wych. To rowniez kaptan i sedzia, pomazaniec bozy,
zestaniec niebios. Oczekujemy, ze uwzniosli nam zy-
cie i sprawi, aby swiat byt sprawiedliwy (Kapuscinski
2008, 44).

Kolejng istotng przyczyne wycofywania dobr
z obiegu zaprezentowal Herodot (Dzieje, III. 40-42,
III. 123). Przedstawit on histori¢ Polikratesa — wtadcy
Samos. Uchodzit on za czlowieka o wielkim szcze-
$ciu. Dostat wiec rade od przyjaciela:

Wprawdzie przyjemnie jest dowiedzie¢ sie, Ze
mitemu przyjacielowi dobrze si¢ dzieje; mnie jednak
nie podoba sie twoje wielkie szczescie, bo wiem, jak
zazdrosne jest bostwo. | ...] Bo o nikim jeszcze nie sty-
szatem i nie wiem, zeby w koncu catkiem nedznie nie
zszedt ze Swiata, jesli we wszystkim mial powodzenie.
Wiec postuchaj mnie teraz i wobec twego szczescia

tak sobie postgp.: pomysl, co uznajesz za twq najbar-
dziej wartosciowgq rzecz i czego strata sprawi twemu
sercu najwigkszy bol; to odrzué od siebie, tak 7eby
wiecej nie dostato si¢ miedzy ludzi (Herodot, Dzieje,
I11. 40-41).

Polikrates zdecydowat si¢ wrzuci¢ do morza zto-
ty pierscien ze szmaragdem — uczynil to publicznie.
Po kilku dniach jednak miejscowy rybak ofiarowat
mu rybe, w brzuchu ktorej znaleziono ten klejnot. Po-
wrocit on wigc do Polikratesa, ktéry uznat, ze jest to
boskie zrzqdzenie (Herodot, Dzieje, I1I. 42). Po tym
wydarzeniu jego przyjaciel: zrozumial, ze niemozli-
we jest, aby jeden cztowiek uchronit drugiego przed
ztowrogim losem i ze Polikrates, ktory we wszystkim
ma powodzenie i nawet odrzucone rzeczy odnajduje,
niedobrze skonczy. Wystal wiec herolda do Samos
z oswiadczeniem, ze wypowiada mu przyjazn i goscin-
nos¢. Uczynit to z tego powodu, aby nie musiat sam
bole¢ nad przyjacielem, gdyby straszny i gwattow-
ny cios ugodzit w Polikratesa (Herodot, Dzieje, III.
43-44).

Tak zreszta si¢ stalo — ostatecznie zostat ukrzy-
zowany. Wedlug Grekow wigc zbytne powodzenie
wzbudza zawi$¢ msciwych bogow. Wydaje sig, ze
byla to zwykla zbiorowa projekcja. Chodzi tu o po-
stawe zyjacych ludzi, ktoérzy nie zawsze chcieli si¢ do
tego przyznaé. Swoje uczucia woleli przypisa¢ innym
— najlepiej tym, ktorych nikt nigdy nie widzial — tj.
bogom, bo tacy przeciez nie mogg zaprzeczy¢. Po-
tlacz byl wigc zabiegiem, ktéry mial niwelowaé za-
zdros¢ 1 zawisce.

Jedng z przyczyn zaistnienia potlaczu byla tez
specyficzna natura gospodarki niekomercyjne;j. Z jed-
nej strony umozliwiata powstawanie nadwyzek, z dru-
giej natomiast brakowato mozliwos$ci ich inwestowa-
nia. Mowiac inaczej, tworzono kapital w sytuacji,
w ktérej wlasciwie nie istniat rynek. Bardzo uboga
byta przeciez gama dobr, ktore mozna byto pozyskac.
Najwazniejsze produkty (zapewniajace przezycie)
wytwarzano w ramach gospodarki autarkicznej. Eko-
nomia epoki brazu i wczesnej epoki zelaza byta wigc
obcigzona przeklenstwem krola Midasa. Wedtug mi-
tologii greckiej poprosit on Dionizosa, by wszystko,
czego dotknie, zamieniato si¢ w ztoto. Rado$¢ trwa-
a krotko — do czasu, gdy przemienit corke w posag
i zorientowat si¢, ze grozi mu $mier¢ glodowa. Prosit
wiec o odebranie mu tego daru... (Graves 1974, 264-
265). Byl to punkt wyjsciowy do filozoficznej dysku-
sji 0 pojeciu wartosci:

Niedorzeczng rzeczq byloby zatem uwazaé za
bogactwo cos takiego, czego posiadanie w obfitosci
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nie zabezpiecza przed Smiercig glodowq; przyktadem
ow Midas mityczny, ktoremu na wlasne zyczenie, po-
dyktowane niepohamowang chciwoscig, zmieniato si¢
w zloto wszystko, co mu podano (Arystoteles, Polity-
ka 1257D).

Jasno postawiono wigc pytanie — do czego po-
trzebne sa te wszystkie metale (bogactwo)? Kwestia
ta rozpatrywana byla takze przez spoteczno$ci rodza-
cego sie europejskiego kapitalizmu. W malarstwie
holenderskim XVII w. pojawia si¢ motyw okres§lany
jako ,,stary cztowiek i jego pieniadze”. Zazwyczaj sa
to rézne przedstawienia bardzo wytwornie ubranego
starca na tle bogactw, ktore zgromadzit — najczgsciej
duzych ilosci rozsypanych ztotych monet. Przedsta-
wienie takie to protestancki moralitet i przestroga
— majatku nie zabierze si¢ ze sobg do grobu. Tego typu
dzieto zycia to wilasciwie kleska. W pewnym sensie
motyw ten zostal rozwinigty przez Karola Dickensa
w,,Opowiesci wigilijnej”. Co robi jej bohater uchodza-
cy za starego sknere i wyzyskiwacza? Pouczony przez
duchy Swiat Bozego Narodzenia — rozdaje pienigdze,
by pomoée innym. Po prostu zainwestowat w prestiz
— stal si¢c bowiem zdecydowanie bardziej lubiany
i szanowany. Zostat przykladem dobrego cztowieka
— obywatela, ztosliwie mozna doda¢, ze po prostu to
sobie kupit. W sposoéb btyskotliwie celny i cyniczny
zjawisko to opisata Margaret Thatcher — osoba uzna-
wana za ikong wspotczesnego modelu kapitalizmu:
Nikt by nie pamigtat o dobrym Samarytaninie, gdyby
miat tylko dobre intencje. By przejs¢ do historii, mu-
sial mie¢ tez pienigdze (wg Prendecki, Rejman 2016,
94). Tak wigc fenomen ten jest rozumiany, obecny
i stosowany we wspotczesnej kulturze Zachodu. Tak
mozna bowiem traktowac publiczne dotacje sktadane
przez wielkie korporacje lub bardzo zamoznych ludzi
na rzecz organizacji charytatywnych badz religijnych.
Zazwyczaj jest to przedstawiane jako ,,odruch serca”
(i czasami tak rzeczywiscie moze by¢), ale w oczywi-
sty sposob prowadzi do ,,ocieplania” ich wizerunku
(patrz Ostrower 1995; Silber 2011, 2012). W ewident-
ny sposob jest wiec to dziatanie nastawione na okre-
slony zysk. Polskie porzekadlo Iudowe glosi: ,,dla
mnie honor drozszy pieniedzy”. To pickna maksyma,
zwlaszcza dla kogos, kto ma pienigdze. [ na tym wia-
$nie polega istota potlaczu — to narzgdzie dominacji
symbolicznej. Jest to takze zjawisko ponadczasowe
— chociaz w r6znych systemach ekonomicznych moze
przyjmowac odmienne formy.

Kolejng wazng kwestig jest pochodzenie surow-
ca deponowanego w skarbach. W wypadku Europy
Srodkowej i Poocnej bardzo czesto pochodzit on

z zewnatrz. Na Nizu Srodkowoeuropejskim i w Skan-
dynawii nie wystepujg bowiem ztoza, ktore mozna
bylo eksploatowa¢. Tak wiec w epoce brazu metal
docieral najprawdopodobniej z potudnia — ze strefy
alpejskiej badz z Kotliny Karpackiej. W Skandynawii
stwierdzono, ze pochodzit on z obszaréw alpejskich,
z potwyspu Iberyjskiego i znad Morza Srédziemne-
go (Ling et al. 2013; 2014; Ling, Koch 2018, ryc. 2;
Melheim et al. 2018). W okresie wplywow rzymskich
1 wedrowek ludéw skarby zawieraja monety rzym-
skie. Prawdopodobnie uzywano ich tez jako zrodto
surowca do wykonywania 0zdob (patrz Grabarczyk
1983, 38-41; Bursche 2008, 400-401; Natuniewicz-
Sekuta 2020, 105-109). We wczesnym sredniowieczu
z kolei skarby zawieraja srebrne monety arabskie,
ktore przetapiano i uzywano do robienia precjozow
(patrz Adamczyk 2018; 2020). Widoczna jest wiec
powtarzajaca si¢ prawidtowos¢. Dobra deponowane
w skarbach pochodza z zewnatrz. Mozna oczywiscie
wskaza¢ wyjatki — ale to wlasnie obce pochodzenie
kruszcow tworzyto strukture gospodarcza.

Te same dobra, ktore deponowano w $rodkowo-
1 polnocnoeuropejskich skarbach, na Bliskim Wscho-
dzie i nad Morzem Srédziemnym mozna uznaé za
kapital. Oczywiste jest takie zastosowanie monet,
metale natomiast uzywano w charakterze pieniadza
wagowego (Nobis 2014, 444-463; Graeber 2018,
308-330). Co najwazniejsze, dzigki nim mozna by-
lo dokonywa¢ inwestycji. Byty to po prostu ogrom-
ne rynki. Poza tym kapital w postaci metali (miedz,
srebro, ztoto) pozwalat na dostep do bardzo szerokiej
gamy dobr, przywilejow, zwolennikow/przyjaciot etc.
Prestiz i relacje miedzyludzkie mozna wigc byto bu-
dowac¢ przy uzyciu wielu réznych narze¢dzi — nie tylko
poprzez spektakularne wycofywanie dobr z obiegu.
To wiasnie z tych z powodow skarby w tym rejonie
wystepuja rzadziej niz na poétnocy. Zjawisko to sta-
nie si¢ jeszcze bardziej czytelne, jesli wezmie si¢ pod
uwage, ze zyto tam znacznie wigcej ludzi 1 bylo tam
znacznie wigcej kruszcow w obiegu.

Naptywajace z zewnatrz metale powodowaly
paradoksalng sytuacje. Poza kruszcami gospodarki
te byly niemal autarkiczne. Poniewaz jednak trzeba
bylo za nie jako$ zaptaci¢, naptywajacy kapitat two-
rzyt rynek — w klasycznym uktadzie centrum-peryfe-
ria (patrz Wallerstein 2007). Ekwiwalentem wymiany
byly wybrane produkty spozywcze, lesne, niektore
surowce (jak bursztyn), no i chyba przede wszystkim
ludzie (niewolnicy). W ten sposéb kapital zewnetrz-
ny, swego rodzaju ,.intruz”, zmienial 6wczesne spo-
leczenstwa. Ktos$ przeciez musial zarzadzaé, chronic¢



62

TOMASZ GRALAK

i kontrolowa¢ wymiane. Pojawiali si¢ wiec wygrani
1 przegrani oraz wywolane tym silne napigcia spo-
teczne — az do utraty wolnosci osobistej. Dlatego tak
wazne byto inwestowanie w relacje migdzyludzkie.

Tak wiec depozycja skarbow — czyli rozbudowa-
ny potlacz taczy si¢ wlasnie z niesymetrycznymi rela-
cjami gospodarczymi. Dotyczy to takze Indian kana-
dyjskich, wsrod ktorych po raz pierwszy zjawisko to
opisano. Ludzie ci handlowali bowiem z Europejczy-
kami, ktorzy kupowali od nich produkty pochodzace
z eksploatacji lasu i wybrzeza morskiego (w tym tran
wielorybi). Srodowisko to w pelni zaspokajalo po-
trzeby autarkicznego modelu gospodarczego — a nad-
wyzki mozna bylo ,,zniszczy¢” — tj. przeznaczy¢ na
budowe relacji migdzyludzkich.

Kolejna kwestia to wycofywanie dobr z obiegu
poprzez obrzadek pogrzebowy. Co wazne, to wiasnie
badania archeologiczne, a nie etnograficzne moga
by¢ tutaj najistotniejszym zrédtem. Oczywiscie kaz-
dy pogrzeb to ludzka tragedia. Zachowania zatobni-
kéw moga wiec wynikaé z autentycznych emocji. Ale
to kultura daje narzedzia i mozliwosci, by je wrazi¢
i okaza¢ w akceptowalny spotecznie sposdb. Dlatego
tez niezaleznie od intencji (szczerych lub nieszcze-
rych) powtarzajace si¢ zachowania pogrzebowe two-
rzg system. Przede wszystkim trzeba zaznaczy¢, ze
tak naprawde pogrzeby nie byly organizowane dla
zmartych — tylko dla zywych. Bo to oni mogli je ogla-
da¢ i w nich uczestniczy¢. Mozna je traktowac jako
rytual, ktory ma na celu umocnienie spotecznosci,
ktorej integralno$¢ zagrozona zostata utratg jednego
z cztonkow. Dlatego tez potrzebne bylo potwierdzenie
istniejacej hierarchii spotecznej. Miata to by¢ czytel-
na informacja, ze podzialy i zwigzane z nimi relacje
miegdzyludzkie funkcjonujg dalej. Dlatego w wypadku
elit przede wszystkim wskazywano na wysoka pozy-
cje spoteczng. Co wazne nie tyle osoby zmarlej — bo
jest juz martwa i to okresla jej status (patrz Kopytoff
1971; Williams 2004, 265-267) — ale jej zyjacych na-
stepcow. To przeciez oni organizowali pogrzeb. Zmar-
ly byl jedynie rekwizytem — jakkolwiek zle by to nie
zabrzmiato (patrz Gralak 2020). Byla to wigc znow
inwestycja w prestiz. Zjawisko to jest bardzo czytelne
w obrzadku kregu kultur mogitowych ( Gedl 1975, 86-
93; Podborsky (red.) 1993, 275-279; Vandkilde 2007,
131-133; Jiran (red.) 2008, 122-125). Zmartych wy-
posazano w przedmioty z bragzu — ktdére jednoznacznie
okreslaty ich pozycje w spoleczenstwie. W wypadku
mezczyzn byta to bron, a kobiet ozdoby. Czasami ich
ilo$¢ 1 ciezar sugeruja, ze byl to ubioér paradny — uzy-
wany tylko i wylacznie, by okazywaé wysoki status

i dominacje. Istotna jest tez sama forma grobu. Byty
to rozbudowane kamienno-ziemne konstrukcje kurha-
nowe. Do ich wzniesienia niezbgdny byt duzy naktad
pracy. Ten wysitek rowniez potrzebny byt tylko po
to, by okaza¢ wysoka pozycje elit. Co istotne, dla tej
kultury charakterystyczne sg liczne skarby oraz znale-
ziska pojedynczych przedmiotow brazowych (Blajer
1999, 143-144, mapy 2, 3). Czg¢sto sktadane one byly
w srodowisku akwatycznym — rzekach, jeziorach, ba-
gnach efc. Wlasciwie uniemozliwiato to ich odzyska-
nie. Dlatego jasne jest, ze nie byly one chowane ,,na
po6zniej” ani ze strachu przed potencjalnym najezdz-
ca. Wydaje sie, ze byla to kultura zdominowana przez
konkurujacych ze sobg wojownikéw i ich rody. To oni
wytworzyli system, gdzie regularnie wycofywane do-
bra byly czynnikiem budujacym specyficzng réwno-
wage spoleczna. Brazy skladane do grobow (i w skar-
bach) pokazuja bowiem, ze przedmiotow tych nie
dziedziczono, a nowa generacja musiata sama zadba¢
0 swoja pozycje w obrebie klasy elit. Mechanizm taki
utrudnial wigc zdobycie trwatej dominacji.

Warto zwrdci¢ uwage, ze graniczaca z kregiem
mogitowym kultura trzciniecka odznacza si¢ zupel-
nie innym stosunkiem do przedmiotéw brazowych
(Gralak 2015). Co ciekawe, czesto byly to doktadnie
te same formy zabytkow. W obrebie tej jednostki od-
notowano bardzo nieliczne skarby. Do tego wyste-
powaty wlasciwe tylko w strefie granicznej z kultura
mogitowa (Dabrowski 1977, 203, ryc. 1). Wydaje sie,
ze wyjasnieniem tego zjawiska nie jest brak brazow,
lecz odmienna struktura spoteczna. Tq ostatnig uka-
zuje obrzadek pogrzebowy. Zmartych chowano bo-
wiem w grobach zbiorowych. Sporadycznie wyposa-
zano ich w przedmioty metalowe. Zazwyczaj byty to
drobne czg¢sci ubioru (szpile). Poniewaz jednak ciata
doktadano sukcesywnie, to wczesniej ztozone szczat-
ki 1 wyposazenie ulegaly przemieszczeniu. Wszyst-
kich cztonkoéw wspolnoty traktowano wigce tak samo.
Sugeruje to egalitarne relacje miedzyludzkie. Skoro
wigc nie byto silnej stratyfikacji spotecznej — nie by-
o potrzeby manifestowania statusu. Stad brak oznak
dziatan majacych to okazywac — tj. skarbow i boga-
tych pochowkow.

Zjawisko potlaczu i roznych form wycofywania
dobr z obiegu czytelne jest takze we wczesnej epoce
zelaza, w kulturze halsztackiej. Znow pojawiajg si¢
duze groby kurhanowe wyposazone w luksusowe do-
bra (Frey 1980, 81-93; Reitinger 1981, 13-16; Egg,
Kramer (red.) 2013; Egg, Kramer 2016). Co charak-
terystyczne, lokalizowano je w poblizu umocnionych
osad — domniemanych siedzib 6wczesnych elit. Mia-
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ly by¢ widoczne dla mieszkancow i stanowi¢ trwala
dominant¢ symboliczng. Doda¢ trzeba, ze w wielu
rejonach w kregu halsztackim prawo do pochowku
mieli tylko przedstawiciele najwyzszej klasy spo-
tecznej. Groby pozostatych czlonkoéw wspdlnoty po-
zostaja nieznane (Wells 1981, tabl. 11; Arnold 1988,
183-184; 1999, 43). Obyczaje takie i pami¢¢ o nich
przetrwaty do okresu latenskiego, co obrazowo opisat
Juliusz Cezar:

Pogrzeby, odpowiednio do galijskiego sposobu
zycia, sq wspaniate i kosztowne; wszystko, co — jak
sqdze — bylo mite zmarlemu za zycia, wrzucajg do
ognia, rowniez zwierzeta, a przed niezbyt dawnymi
czasami, po odbyciu zgodnie z przepisami ceremonii
pogrzebowych, palono razem ze zmartym tych nie-
wolnikow i klientow, o ktorych byto wiadomo, ze byli
rzeczywiscie jego ulubiencami (Gaius Julius Caesar,
Commentari de bello Gallico VI: 19).

Potlacz byt wiec manifestacjg sity ekonomiczne;j
—ale tez 1 wladzy, tj. mozliwo$ci decydowania o zyciu
innych ludzi. Co charakterystyczne, wsrod praktyku-
jacych potlacz Indian kanadyjskich nawet natural-
ng $mier¢ waznej osoby (np. wodza) zwigzani z nig
cztonkowie wspolnoty odbierali jako obraze. Aby za-
chowac honor, nalezato si¢ zemscic i uSmierci¢ kogos
innego (Benedict 2011, 310-313).

Potlacz jako wystawna i nadmierna konsumpcja
z pewnoscig takze byt charakterystyczny dla tego
okresu. Mozna to rozpozna¢ analizujgc przedstawie-
nia tzw. sztuki situl (patrz: Kastelic 1964; Miiller-
Karpe 1968, 143-163; Frey 1969; Eibner 1981; 1986).
Trudno jednoznacznie stwierdzi¢, na ile obrazuje ona
owczesng rzeczywisto$¢. Nie ulega natomiast watpli-
wosci, ze takie wiasnie byly aspiracje elit — iz pewno-
$cig probowano je realizowac. Na situlach pojawiaja
si¢ elementy podkreslajace znaczenie przemocy mi-
litarnej. Wydaje sie, ze to wlasnie ona byta praprzy-
czyna dominacji elit. Musiala wigc znalez¢ swoje
uzewngtrznienie w sztuce. Znane sg sceny przedsta-
wiajace pochody wojownikéw w pelnym uzbrojeniu
—zaré6wno pieszych i konnych. Nie mozna wykluczy¢,
7ze s3 to wyobrazenia parad i wypraw wojennych.
W niektorych wypadkach wyraznie przedstawione
sa starcia zbrojne. Wystepuja takze wyobrazenia lu-
dzi niosgcych rézne dobra. Wérdd nich sa metalowe
naczynia (wypelione napojami) oraz zwierzeta (cza-
sami sg one prowadzone i zabijane). Mozna to inter-
pretowac jako sktadanie darow — danin, ewentualnie
ofiar. Dobra te, jak mozna si¢ domysla¢, przeznaczo-
ne byly na uczty — ktére rowniez zostaly zaprezen-
towane na situlach. Co charakterystyczne, przedsta-

wiana jest gldownie konsumpcja napojow. Znaleziska
z grobow kurhanowych sugeruja, ze moglto to by¢
przede wszystkim wino. Dostep do tego produktu byt
wigc waznym wyznacznikiem statusu. Ponadto pijace
postacie sg wyraznie obslugiwane — kto$ podaje lub
nalewa im napoje. Pojawili si¢ wigc ludzie petnigcy
role stuzacych. Ponadto, obok pijacych napoje, wy-
obrazone sg postacie grajgce na fletniach Pana, lirach
lub aulosach oraz trzymajace wachlarze. Ta katego-
ria 0s6b najprawdopodobniej byta odpowiedzialna
za ,,umilanie” atmosfery w trakcie uczt. Ewentualnie
moga to by¢ sami przedstawiciele klasy elit, ktorzy
w ten sposob spedzali czas. Znane sg takze przed-
stawienia stosunkow heteroseksualnych. Na cyscie
z Heiligtum kopulujacy me¢zezyzna jest dodatkowo
pojony z czerpaka trzymanego przez ustugujaca mu
osobg. Warto tez zwroci¢ uwagg, ze postacie wyobra-
zone na situlach nosza wyszukane nakrycia glowy
i ubrane sa we wzorzyste (kraciaste) szaty. Jak si¢ wy-
daje, w tym wypadku wyraza to rowniez dostep klasy
elit do tekstyliow — prawdopodobnie rowniez trakto-
wanych jako rzadkie i luksusowe dobra. Potwierdzaja
to takze znaleziska kolorowych tkanin z grobowcow
kurhanowych (Megaw 1970, ryc. 7; Hundt 1985, 107-
115, ryc. 120-132; Banck 1996). Na situlach pojawiaja
si¢ takze przedstawienia mebli: krzeset, tronow, taw/
16z. Sprzety te najprawdopodobniej rowniez mozna
traktowac jako przedmioty zbytku. Generalnie styl
zycia elit pokazuje fascynacjg¢ przemocg oraz hedoni-
styczna i orgiastyczna konsumpcja. Trudno oprze¢ si¢
wrazeniu, ze miato to bardzo widowiskowy, wrecz te-
atralny charakter. Doda¢ mozna, ze taki styl zycia byt
z pewnoscig bardzo drogi. Koszty te ponosily jednak
grupy ludnosci o nizszym statusie. Potlacz, jak widac,
laczy si¢ z dominacja oraz przemocg ekonomiczna,
fizyczng i symboliczna.

Mozna oczywiScie postawi¢ pytanie o przyczy-
ny powstania takiego systemu spotecznego. Jak si¢
wydaje, w tym wypadku rowniez kluczowe byty nie-
symetryczne relacje gospodarcze. Widoczne jest to
zwlaszcza w kulturze zachodniohalsztackiej rozwija-
jacej sie na poétnocnym przedpolu Alp. Po ich drugiej
stronie — na Potwyspie Apeninskim funkcjonowaty
W tym czasie miasta etruskie z rozwinigtg gospodarka
o cechach komercyjnych. Potrzebni wiec byli ludzie
do réznego rodzaju prac — w zwigzku z tym maso-
wo sprowadzano niewolnikow. Mieli oni pochodzi¢
takze z Poinocy, w tym z rejonow zajetych przez
ludnos$¢ kultury halsztackiej (Nash 1985; 60; Arnold
1988; Nash Briggs 2003). H. Harke wskazuje nawet,
ze taki rodzaj handlu wywolywat podobne skutki, co



64

TOMASZ GRALAK

w Afryce w czasach wczesnonowozytnych. W obu
wypadkach w zamian za ludzi otrzymywano glownie
dobra prestizowe. Powtarzajace si¢ wyprawy po nie-
wolnikéw powodowaty wzrost liczby wojen i zapo-
trzebowania na ochrong¢ zbrojng. W wypadku kultury
halsztackiej widoczne jest to poprzez militaryzacje¢ tej
spotecznosci oraz budowe osiedli obronnych (Héarke
1982, 201).

Dominacja arystokratycznych elit zostata zakon-
czona w okresie latefniskim A. Osady obronne zostaty
porzucone, a groby kurhanowe nosza §lady niszczenia
i rabowania (Wells 1980, 31-32; Spindler 1983, 195-
200). W ten sposob usuwano symboliczne znamiona
wladzy. Ludno$¢ staje si¢ mobilna, zmilitaryzowa-
na i odznacza si¢ bardziej egalitarnymi stosunkami
(Kristiansen 1998, 313; Arnold 1999, 50-52; Cunliffe
2003, 81-86, 322). Wydaje si¢, ze dominujaca gru-
pa spoteczng stata si¢ klasa wojownikow. Odzwier-
ciedlajg to nowe formy grobow, ktore pojawiaja si¢
w LTB i LTC. Na ogromnych obszarach Europy wy-
stepuja cmentarzyska plaskie, na ktorych chowano
mezczyzn w pelnym uzbrojeniu oraz kobiety zaopa-
trzone w liczne wyroby z bragzu — bransolety, nago-
lenniki, zapinki itp. (Waldhauser 1987; 2001, 86-91).
Zarowno rynsztunek wojownika, jak i cigzka bizute-
ria z pewnoscia byly przedmiotami warto$ciowymi.
Wida¢ wige wyraznie, ze obrzadek taki byt kosztow-
ny i powodowal wycofywanie wielu débr. W przy-
padku sporadycznie wystepujacych wowczas grobow
ciatopalnych byly one niszczone w sposéb widoczny
dla uczestnikow ceremonii. Mozna oczywiscie przy-
jac, ze zwyczaje takie powodowane byty wierzenia-
mi religijnymi. Miaty one jednak wptyw na zywych,
anie zmartych. Krewni pochowanych odczuwali wigc
mocng potrzeb¢ manifestacji statusu — przynalezno-
sci do klasy wojownikdéw. Wycofane i niszczone do-
bra stanowity wigc inwestycje w ,,kapitat ludzki”. To
dzigki nim (migdzy innymi) utrzymywano strukture
spoteczng. W kazdym razie w sensie symbolicznym
pogrzeby takie miaty ja legitymizowac.

Wedtug B. Cunliffe mechanizm rozdawania, kon-
sumowania i wycofywania dobr z obiegu wymuszat
takze prowadzenie lupiezczych dziatan wojennych
(tenze 2003,131-133, ryc. 45). To w ich trakcie przy-
wodey 1 wojownicy mogli zdobywac¢ prestiz i tupy.
Wojna byta wigc niezbednym czynnikiem do utrzy-
mania spoistosci tego spoleczenstwa. Jednoznacznie
wskazuje na to Juliusz Cezar:

[...] gdy zachodzi potrzeba i ilekro¢ wybucha
wojna (a przed przybyciem Cezara zdarzalo si¢ to
u nich gwykle co roku, gdyz albo sami dokonywali

napadow, albo bronili sie przed napadami), wyrusza-
Jja na wojne i im kto u nich znakomitszy urodzeniem
i majqtkiem, tym wiecej ma wokdl siebie nie wolnej
stuzby i klientow. Znajq oni tylko taki sposob okazy-
wania waznosci i sity (Gaius Julius Caesar, Commen-
tari de bello Gallico VI: 15).

Dobra materialne stanowily wigc kapital nie-
zbedny do prowadzenia dziatan wojennych. To wia-
$nie one miaty by¢ $rodkiem do zdobycia tego, co
W systemie wartosci wojownikéw bylo najwazniej-
sze — chwaty wojennej. Nic wigec dziwnego, ze w ta-
kiej spotecznosci budowa prestizu musiata si¢ taczy¢
z przemocg. Jej umiejetne stosowanie bylo bowiem
podstawowym narzedziem stuzagcym zdobyciu pozy-
cji. W zwigzku z tym pojawia si¢ takze na ucztach
potlaczowych. Najbardziej charakterystycznym przy-
ktadem tego zjawiska jest konsumpcja wina na tere-
nie Galii. Ludnos¢ latenska nie potrafita sama przygo-
towac tego napoju, w zwigzku z tym importowata go
z Italii (patrz Tchernia 2016). Wino spozywano m.in.
w trakcie wielokrotnie powtarzanych rytualnych li-
bacji. Swiadcza o tym odkrycia stanowisk archeolo-
gicznych, na ktérych znaleziono stosy potluczonych
amfor. Ich szyjki z reszta §cinano przy pomocy mie-
cza. Prawdopodobnie byta to specyficzna sublimacja
ofiary z cztowieka (Deberge 2000; Poux, Vernet 2001;
Poux, Demierre 2016). Z tego powodu wino musiato
by¢ czerwone — tak aby jego kolor przypominat krew.
Wedtug Diodora (Biblioteka Historyczna V. 26. 3) za
wino to ptacono ludzmi. Stawka wynosila jeden nie-
wolnik za jedng amfore. Cena taka wielokrotnie prze-
bijala wartos¢ wina w Rzymie. Ludzi traktowano po
prostu jako dobra — ich tez dotyczyt potlacz.

Potlacz moze by¢ jednak mechanizmem, ktory
dziata rowniez w spotecznosciach o bardzo egali-
tarnych relacjach. Tak bowiem mozna widzie¢ kon-
tynentalnych Germanéw w okresie przedrzymskim
i rzymskim — w ten sposéb zostali opisani przez Tacy-
ta (patrz Gralak 2017a, 119-147, 167-177). Widocz-
ne to jest zwlaszcza w obrgbie kultury przeworskie;j.
Przedmioty stanowigce wyposazenie pochowkow
czesto noszg $lady intencjonalnego niszczenia. Doty-
czy to przede wszystkim broni, ale licznie znajdowa-
ne sa takze §wiadomie ttuczone naczynia (Godtowski
1981, 107; 1994; Czarnecka 1990, 85). Zwyczaj ten
pojawia si¢ juz w okresie przedrzymskim i prawdopo-
dobnie zostal przejety od ludnosci kultury latenskiej
— wskazuje si¢ zwlaszcza na cmentarzyska typu Po-
netovice z terenu Moraw (Dabrowska, Wozniak 2005,
93). Zjawisko to wyraznie pokazuje, ze wartosciowe
dobra, tzn. bron, nie byly dziedziczone po przodkach.
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Niszczenie, ktore odbywato sie zapewne publicznie,
w trakcie ceremonii pogrzebowej, zupetnie to unie-
mozliwiato. Mozna to wiec potraktowac jako swiado-
me wycofywanie dobr z obiegu. Z jednej strony dzia-
lania takie wskazywaty na status rodu pochowanego,
a z drugiej powodowaty, Ze kolejne pokolenia wojow-
nikow same musiaty budowac swoja pozycje. W ten
sposob utrzymywano wzglednie egalitarne relacje po-
miedzy cztonkami wspolnoty. A w kazdym razie byt
to jeden z czynnikow, ktory w tym pomagat.

To poszukiwanie rownowagi widoczne jest takze
poprzez inny sposéb wycofywania dobr z obiegu:

[...] wojna byta dla Hermundurow pomysina, dla
Chattow zas tym zgubniejsza, ze zwyciezcy wojsko
Marsowi i Merkuremu poswigcili: na mocy tego Slu-
bu, konie, mezow, stowem wszystko [zwyciezone] na
zagtade si¢ wydaje (Tacyt, Roczniki, XIII, 57).

Hermundurowie zdecydowali si¢ wigc w catosci
zniszczy¢ tupy. Znaleziska gromadne stanowigce wy-
posazenie pokonanych armii odkrywane sa na terenie
Danii, glownie z podznego okresu wptywow rzymskich
(Sanden van der 1996). Wskazuje to, ze zwyczaj ten
byl szeroko znany i dlugotrwale praktykowany. To
zwyciestwo podnosilo prestiz — nie bogactwo. W roz-
mowach z sagsiednimi plemionami Hermundurowie
zyskiwali zdecydowanie lepsza pozycje. Ponadto wy-
grana pokazuje, ze system sojuszy, w ktorych funk-
cjonowato dane plemi¢ doskonale zadziatat. Pokazne
hupy moglyby spowodowa¢ za duzy wzrost sity zwy-
cigzcow. Dotychczasowi sojusznicy mogliby poczué,
ze ich pozycja jest zagrozona. Potrzebne wigc byty
dziatania na rzecz podtrzymania chwiejnej rownowa-
gi. Dochodzi tu jeszcze jeden element — tupy zostaty
ofiarowane bogom w zamian za szczgscie wojenne.
W tym sensie byla to transakcja — zakonczona zreszta
sukcesem. Dziatanie takie miato duza moc propagan-
dowa — cate plemi¢ moglo si¢ przedstawiac jako ci,
ktorym sprzyjaja bogowie. Wygrana bitwa jest na to
bardzo mocnym dowodem. Znoéw, w jakichkolwiek
kontaktach z innymi plemionami, zyskiwali duzo lep-
$73 POzZycje.

Co charakterystyczne, to wilasnie dziatania wo-
jenne moga stanowi¢ praprzyczyng eksplozji zjawi-
ska depozycji skarbéw w okresie wedrowek ludow.
Licznie wystepuja one na rozlegtych obszarach Bar-
baricum (Bursche 1984, 65-69, 75-78; Tejral 1986,
194, 213; 1987, 36, 38; 1988, 237). Odkrycia ztotych
solidow czgsto spotykane sg natomiast w strefie bat-
tyckiej (Iluk 1998, 52, mapa 1-2, tabl. 1-2; Ciotek
2003, mapa 1). Na tereny barbarzynskie ztoto w po-
staci monet docieralo w wyniku kontaktow natury po-

litycznej z Imperium Rzymskim — tupow, trybutow,
zotdu etc. Wskazuje sig, ze gtdwnym dostarczycielem
i posrednikiem naptywu solidéw byli Ostrogoci (Iluk
1998, 53-56; Ciotek 2003, 176). W pierwszej potowie
V w. podstawowym czynnikiem byla natomiast dzia-
falnos¢ Hunow (Tyszkiewicz 2004, 136-138) oraz
sprzymierzonych z nimi plemion germanskich utrzy-
mujacych zwigzki z terenami na péinocy (Godlowski
1981, 100-103, ryc. 24).

Mozna domniemywac, ze raptowny doplyw nie-
spotykanego wcze$niej bogactwa zachwiat ekonomig
1 stosunkami spotecznymi w$rdd barbarzyncow (patrz
Gralak 2017b). Nagle zdobyte skarby mogly takze
stanowi¢ zagrozenie dla jednosci danej spoteczno-
sci — zbyt wielu mogto by¢ chetnych by je posiadac.
Najprawdopodobniej zdawano sobie z tego sprawe
— a jednym ze sposobow zaradczych byt wiasnie po-
tlacz. Tak przynajmniej mozna interpretowaé wyda-
rzenia dziejace si¢ w tym okresie opisane w Piesni
o Nibelungach (Stiller 1974). Ztoto Renu jest zgubne
dla jego zdobywcy, czara Hagena przynosi $mier¢ te-
mu, ktéry z niej pije. Dlatego tez, by nie dopusci¢ do
eskalacji konfliktu targajacego plemieniem Burgun-
dow, skarb zostat zatopiony w rzece.

Okresem, kiedy w Europie Srodkowej znow poja-
wiajg si¢ skarby, jest wczesne Sredniowiecze. Wydaje
si¢, ze zjawisko to rowniez mozna taczy¢ z naptywem
kapitatu z zewnatrz i zwigzanymi z tym gwattownymi
przemianami spotecznymi. Poczatkowo spotecznosci
wczesnostowianskie odznaczaly si¢ wyjatkowo ega-
litarnymi relacjami. Brak bowiem zabytkow, ktore
moglyby wskazywac¢ status. Nieznane sa takze oka-
zate formy grobow, a jedyny znany typ domostwa to
niewielka budowla wziemna. Prawie zupehie brakuje
importow, co wskazuje, ze byly to spolecznosci nie-
mal calkowicie samowystarczalne gospodarczo (patrz
Parczewski 1991; Cruta 2001). Sytuacja zaczyna si¢
szybko zmienia¢ w VIII-X wieku. Optimum klima-
tyczne (Huges, Dias 1994) przektada si¢ na wzrost
plonéw i powoduje znaczacy przyrost liczby ludnosci.
W tym czasie rozbudowany system polityczny i go-
spodarczy tworzy ludno$¢ muzulmanska w Potnocnej
Afryce, na Bliskim Wschodzie i w Azji Centralne;j.
W jego obrebie pojawiajg si¢ duze ilosci srebra, ktore
dostarcza kopalnia w Jabeli w Jemenie (Robin, 1988;
Benoit et al. 2003; Deroin et al. 2011), ale tez zto-
7a z Maroka (Baron et al. 2020) czy Azji Srodkowej
(Kiersnowski 1960, 123-124). Wywotuje to szybki
rozwoj ekonomiczny i poszukiwanie sily roboczej
w postaci niewolnikow. Co istotne, musieli oni pocho-
dzi¢ z zewnatrz — wyznawca islamu nie mogt bowiem
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zosta¢ zniewolony (Mruk 1998, 69). Acefaliczne spo-
tecznosci zamieszkujace Europe Srodkows staja sie
wiec atrakcyjnym rynkiem dla handlarzy niewolni-
kéw (Urbanczyk 2000, 93-94). Nierozbudowana or-
ganizacja polityczna powoduje, ze spotecznosci te nie
moga si¢ broni¢ przed zbrojnymi wyprawami po ludzi.
Ponadto funkcjonujace u Stowian zwyczaje malzen-
skie — porywanie kobiet i1 sktadanie w zamian wiana
(patrz Powie$¢ minionych lat, 1999, 5) — utatwity ko-
mercjalizacj¢ tego procederu. Mozna domniemywac,
ze pod grozba przemocy wymuszano ich sprzedaz.
Odpowiedzig na ten rodzaj zagrozenia mogto by¢ po-
wstanie niewielkich grodow tzw. plemiennych (patrz
Buko 2005, 89-90; 2016, 56-59; Poleski 1996, 2004;
Brzostowicz 2018; Trzeciecki 2018). Nie mogly one
stanowi¢ obrony przed duzg armig, ale wystarczaly,
by powstrzymac band¢ porywajacg ludzi. Zjawisko to
jest wiec niemal identyczne jak w okresie halsztackim
czy wezesnonowozytnym w Afryce. Nastgpity takze
podobne zmiany w strukturze spolecznej. W zwiaz-
ku ze wzrostem liczby ludnosci i brutalizacja zycia
egalitarne relacje szybko zaczely si¢ zmienia¢. Naj-
prawdopodobniej pojawili si¢ ludzie profesjonalnie
stosujacy przemoc. To oni odpowiadali za obrone,
ale byli tez tymi, ktérzy handlarzom przybywajacym
z zewnatrz dostarczali niewolnikow. W zamian do-
cieral kapital w postaci srebra. Jest ono znajdowane
w skarbach jako monety i ozdoby — czesto we frag-
mentach (tzw. siekane), oraz jako ingoty badZz bez-
ksztaltne przetopione grudki (patrz Urbanczyk 2002;
Bogucki 2004). Co charakterystyczne, odpowiada to
religijnym (i prawnym) regulacjom handlu w krajach
muzutmanskich— warto$¢ srebra i ztota okresla tylko
jego waga, a forma ozdoby badz przedmiotu nie mo-
7ze by¢ brana pod uwage®. Europa Srodkowa staje sig
ewidentnie obszarem peryferycznym w stosunku do
gospodarki krajow muzutlmanskich. Po raz kolejny
widac¢, jak naptyw kapitatu na obszar bardzo ptytkiego
rynku organizuje go i przeksztatca, a takze wywotuje
zjawisko potlaczu. W gospodarce wtasnie wychodza-
cej z niemal catkowitej autarkii przedmioty srebrne

3 Zostalo to jednoznacznie okre$lone w hadisie Sa-
hih Al-Bhukari: Przekazal Abu Sa’id AlI-Chudri: Postaniec
Boga, niechaj Bog go blogostawi i obdarza pokojem, rzeki:
., Nie sprzedawajcie zlota za zloto, chyba zZe o rownej wa-
dze (i z reki do reki), i nie sprzedawajcie mniejszej ilosci
za wigkszq lub odwrotnie; i nie sprzedawajcie srebra za
srebro, chyba ze o rownej wadze (i z reki do reki), i nie
sprzedawajcie mniejszej ilosci za wiekszq lub odwrotnie;
i nie sprzedawajcie zlota ani srebra, ktorego nie ma pod-
czas wymiany na zloto lub srebro, ktore jest” (34, 78).

poczatkowo mogtly by¢ uzywane wlasciwie tylko do
okreslenia statusu nowej — dominujacej grupy ludno-
$ci. Uzyskiwano to poprzez noszenie srebrnych ozdob,
ale zapewne rowniez przy pomocy rytuatow polega-
jacych na rozdawnictwie i publicznej depozycji. Za
kazdym razem shizylo to budowie i legitymizacji
niedawno zdobytej wysokiej pozycji spotecznej. Jak
juz wielokrotnie wskazywano, handel niewolnikami
przyczynit si¢ do powstania rozbudowanej struktury
spotecznej, jakg byta monarchia pierwszych Piastow
(Urbanczyk 2015, 118-126).

Podsumowujac — wycofywanie dobr z obiegu
byto zjawiskiem istotnym w wielu sferach kultury.
Dotyczylo zarowno ekonomii, jak i zycia spolecz-
nego. Mozna tez domniemywac, ze dzialania takie
byly sakralizowane — ale rytualy takie powstawaty
i zyskiwaty na popularnosci tylko w okreslonych wa-
runkach. Zaprezentowane wyzej przyktady pokazuja,
ze w pradziejach i wezesnym $redniowieczu Europy
Srodkowej mechanizm ten byt szczegdlnie charakte-
rystyczny dla spotecznosci o okreslonych cechach.
Przede wszystkim musiaty to by¢ grupy o gospodarce
niekomercyjnej — tzn. zysk ekonomiczny nie byt gtow-
nym celem ich dzialalno$ci. Byt nim natomiast status
w obrebie grupy — moze to dotyczy¢ jednostek, klas
spotecznych (elit arystokratycznych, wojownikoéw)
czy nawet konkurujacych ze sobg plemion. Ponadto
musiaty to by¢ spotecznosci w duzym stopniu autar-
kiczne, dlatego tez brakowato mechanizmow umoz-
liwiajacych dziatalno$¢ inwestycyjna. Przyjety profil
gospodarczy musial jednak umozliwia¢ wytwarzanie
nadwyzek. To wtasnie one byly zamieniane na meta-
le, ktére umozliwiaty akumulacje kapitatu. Te z ko-
lei byly uzywane do realizacji gtéwnego celu — tzn.
budowy statusu. Oczywiscie deponowane mogty by¢
réwniez wyroby z materiatdw organicznych — zazwy-
czaj nieuchwytne przy zastosowaniu metod archeolo-
gicznych. Skoro jednak byt to proces pojawiajacy si¢
w okreslonych warunkach, to mozna postawié teze,
ze miato to miejsce w tych samych okresach co depo-
zycja metali.

Mechanizm, ktory powodowal wycofywanie
dobr z obiegu, ulegat przyspieszeniu w warunkach
kontaktow z bardziej rozwinigtymi systemami ekono-
micznymi. W epoce brazu sytuacja taka wigzala si¢
ze sprowadzaniem z zewnatrz miedzi i cyny. W epoce
zelaza podobnag role spetialy kruszce. Ich naptyw po-
wodowat powstawanie r6znic ekonomicznych — ktore
przektadaty sie na zmiany w strukturze spoteczne;j.
Widoczne jest to zwlaszcza w sytuacji duzego wzro-
stu ilosci pochodzacego z zewnatrz kapitalu — np.
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w okresie wedrowek ludow i wezesnego Sredniowie-
cza. Moze to skutkowaé glebokg hierarchizacja rela-
cji spotecznych. Zjawisko to ma zreszta bardzo suge-
stywne analogie. Wskazuje si¢, ze wspomniane wyzej
ekonomie ludzkie w konfrontacji z gospodarkami
komercyjnymi (zwlaszcza tymi z duzg sitg militarng
i zapotrzebowaniem na prac¢ ludzka) zaczynajg dzia-
Ta¢ na rzecz tych ostatnich. Dla tworzacych je spo-
fecznosci stawaty si¢ systemem eksploatacji — przede
wszystkim jesli chodzi o niewolnikoéw. Jako klasycz-
ny przyklad przedstawiana jest Afryka Zachodnia
1 wyspa Bali w czasach wczesnonowozytnych (Grae-
ber 2018, 220-221). Co charakterystyczne, w obu
tych rejonach funkcjonowata rozbudowana hierarchia
spoteczna oraz wypracowano spektakularne formy
wycofywania dobr z obiegu lub trwatej tezauryzacji.
W wypadku wyspy Bali odnotowano wystawne po-
grzeby polaczone z paleniem dobr oraz rézne formy
hazardu (patrz Geertz 1980; Warren 1993). W Afryce
byly to wyszukane spektakle (Graeber 2018, 212-219;
511-512), w panstwie Benin natomiast miedZ pozy-
skiwang w zamian za niewolnikow uzywano do wy-
konywania monumentalnych rzezb zdobiagcych sie-
dziby wiadcow (Herbert 1984, 123-140; 246).
OczywiScie zaprezentowana powyzej charakte-
rystyka to tylko model opisujacy zjawisko wycofywa-

nia dobr z obiegu. Z pewno$cig nie jest to niezmienna
reguta i zapewne mozna wskaza¢ od niej odstepstwa.
Czynnikiem wptywajacym na ludzkie wybory jest bo-
wiem takze tradycja kulturowa — nie tylko byt okresla
swiadomos$¢. Dlatego tez w podobnych sytuacjach
poszczegblne spolecznosci moga zachowywac sig
inaczej (patrz Fukuyama 2012). Mozna jednak méwi¢
0 powtarzajacym si¢ mechanizmie.

Fenomen wycofywania dobr z obiegu poprzez
skarby lub bogate pochowki jest zasadniczo sprzecz-
ny ze wspotczesnym systemem wartosci. Dlatego
tez trudne jest jego zrozumienie i analiza. W kultu-
rze, gdzie kapitalizacji podlega niemal wszystko,
tego typu inwestycje w wartosci pozaekonomiczne
wydaja si¢ marnotrawstwem. Nie jest to oczywiscie
zadna krytyka wspotczesnosci. Tak wazny w spo-
tecznosciach tradycyjnych honor ma przeciez ciemna
strone. Wywyzszenie jednych jest bowiem widoczne
poprzez ponizenie innych. Trzeba takze zaznaczyd,
ze dla kazdej kultury zdecydowanie wazniejsze jest
uzyskiwanie dobr, a nie ich wycofywanie czy nisz-
czenie. W tym sensie potlacz to tylko spektakularny
i bardzo widoczny fenomen, ktory byt i jest tylko jed-
nym z bardzo wielu elementow organizujacych zycie
spoteczne i gospodarcze.
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WHO THROWS MONEY OUT THE WINDOW — OR THE POTLATCH IN ARCHAEOLOGY

SUMMARY

In recent years, the concept of potlatch has appeared
in discussions on the deposition of hoards and rich furnish-
ing of graves. This word comes from the Canadian Indian
language and means ostentatious consumption, deliberate
destruction, or withdrawing goods from circulation (Mauss
2001, 165-255; Nowicka 2006, 294-295, 354-355; Bene-
dict 2011, 266-318; Hayden 2014). Although this phenom-
enon has been known in ethnology since the end of the 19th
century, it has only recently started to appear more widely
in archaeology. The adoption of this concept brings with
it further interpretative consequences. Assuming that this
phenomenon occurred in a given culture, it must also be
assumed that certain social and economic relations existed,
thanks to which it could appear.

In archaeological finds, withdrawing goods from cir-
culation in the most spectacular way is perceptible through
the discoveries of hoards. In general, this phenomenon con-
cerns the Bronze Age and the early Iron Age in wide areas
of Central and Northern Europe. It occurs with various in-
tensity in different cultures up to the early Middle Ages.
Characteristically, this phenomenon does not, if at all, af-
fect the Mediterranean or the Middle East. This is clearly
seen in the case of Bronze Age hoards (Hansel 1997, 15,
Map 1; Harding 1984, 36; see also Radivojevi¢ et al. 2018).
Also, the hoards of coins and jewellery during the Migra-
tion period were deposited by the Barbarians rather than by
the population of the falling Roman Empire (Tejral 1986,
194, 213; 1987, 36, 38; 1988, 237). In the early Middle
Ages, hacked up silver hoards appear in areas occupied by
tribal or early state communities. They are absent within
the boundaries of the feudal monarchies functioning at that
time (see Adamczyk 2018, 2020). A similar situation can be
seen in the case of rich burials. This phenomenon is much
less perceptible in the Mediterranean zone, especially in
the context of resources and technologies at the disposal
of these communities. The withdrawal of goods from cir-
culation is therefore a phenomenon that covers a specific
territory and lasts about three and a half thousand years.
During this time, technological, ethnic, religious, political,
etc. changes took place, and this phenomenon continued to
occur. Hence, one can ask what built this structure, for it
was certainly not a coincidence. It seems that a combina-

tion of social and economic factors should be taken into ac-
count. The repeatability of the phenomenon also indicates
that it had to be a mechanism which could have functioned
for a long time despite the aforementioned cultural differ-
ences.

When analyzing the issue of withdrawing goods from
circulation, one should start with the question of what they
were in traditional societies. It is pointed out that they
formed the type of economy referred to as “human econo-
mies’. Their primary goal was not to accumulate wealth (and
thus goods), but to ‘produce, destroy, and combine into new
configurations of human beings’ (Graeber 2018, 183). Such
systems create social currencies which ‘serve to generate,
maintain, and modify social relations: in marrying, estab-
lishing paternity, resolving disputes, comforting mourners
at funerals, trying to redress a crime, negotiating alliances,
gaining supporters’ (Graeber 2018, 182-183). They were
also used for tributes and in intergroup exchanges — hence
they also appeared in long-distance trade. The starting point
for (social) currency is usually that of items used to deco-
rate the body. They could have been beads, shells, feath-
ers, teeth, and metals. With the advent of advanced forms
of social organization, food products were more numer-
ous (Graeber 2018, 203-204). Generally, such systems are
autarkic economic systems, and all members of the com-
munity had access to basic goods (although unevenly). It
should also be remembered that in traditional societies the
status of an individual or a group was the highest value (see
Graeber 2018, 233-303). Its construction consisted primari-
ly of dignity and honour, however understood. This can be
illustrated by the example of ancient Greece, where these
values were described in two terms. The first of them — time
— meant honour, but also (and this is very important) price
(Sutton 2004, 374). Another term — areté — can be translated
as virtue and bravery. For the heroes of Homer, this term
referred to bravery, beauty, strength, dexterity, efficiency,
practical skills wherever it was possible to gain respect
(Winniczuk 1985, 700; Lanowski 2000, 165-166). There-
fore, the main element influencing the quality of life was
not having surpluses, but the way in which everyone else
related to a given group or individual. In fact, this was what
determined their quality of life, and in extreme conditions
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made it possible to survive. In such a situation, a metal ap-
peared in the Aeneolithic (initially copper, then bronze and
others). As indicated by African ethnographic analogies, it
was treated as a permanent means of the accumulation of
wealth (Herbert 1984, 243). Unlike plant and animal prod-
ucts there was no risk of losing it to decay. There was also
no need for periodic renewal. In a sense, metals have up-
set the economic and social balance. It is no accident that
the phenomenon of hoards deposition and richly furnished
burials appeared along with them. Moreover, in the late
Neolithic, due to technological progress (see Sherratt 1981,
1983), the economy began to produce more and more sur-
pluses. Hence, there appeared social differentiation — after
all, not everyone was equally involved in economic suc-
cesses. The possession of metals, in turn, made it easier to
perpetuate these differences in subsequent generations.

The differentiation in status and surplus sparked fur-
ther phenomena. The social hierarchy was becoming unsta-
ble, which is one of the conditions for the potlatch (Mauss
2001, 192, footnote 79). Therefore, this phenomenon
served to reconfigure and consolidate new social relations.
Such activities were aimed at building the prestige of indi-
vidual people or communities. They showed their potential
and real economic possibilities. In this way may we treat
hoards of metal objects, animal deposits, and grave goods
placed with the deceased, or even the form of an extensive
burial itself. Most likely, these goods were placed publicly,
and in the case of graves it is obvious. It was an investment
in interpersonal relations, something that the communities
of that time valued the most. A large and open offering to
the supernatural could have created in the participants of
the social game a conviction about the guaranteed success
(happiness) of the donor. It was therefore a completely ra-
tional action, and it was calculated to obtain benefits. It can
be assumed that the potlatch often took the form of a reli-
gious festival, but combined with consumption, fun, and
giving. Thus it seems that the potlatch is part of the mecha-
nism that legitimizes power: it is part of the process of re-
distributing goods. Most of them were given away, while
some were destroyed or permanently deposited. Therefore,
this phenomenon seems to be particularly characteristic of
chieftain communities. It was through the distribution of
surpluses that leaders built their position. It was also one of
the foundations of such a political organization. After all,
redistributed goods had to be first gathered and concentrat-
ed by the elite. Such a circulation of surpluses created the
relations within these communities (Polanyi 1968b, 148-
157; Earle 1987, 292; Urbanczyk 2000, 83-84).

One of the reasons for the potlatch was also the spe-
cific nature of the peripheral economy at that time. On the
one hand, it allowed for the formation of surpluses, on the

other hand, there was no possibility of investing them. In
other words, capital was created in a situation in which
there was virtually no market. Just as poor was the range
of goods that could be obtained. The most important (live-
lihood) products were produced in the autarkic economy.
The economics of the Bronze Age and the early Iron Age
were thus burdened with the curse of King Midas. Accord-
ing to Greek mythology, he asked Dionysus to turn eve-
rything he touched into gold. The joy lasted only until he
turned his daughter into a statue and realized that he was in
danger of starving to death. Therefore he asked for this gift
to be taken from him... (Graves 1974, 264-265). Hence the
question was: what does one need all these metals (wealth)
for? This issue was also considered by communities dur-
ing the emergence of European capitalism. In 17th-century
Dutch painting occurs a motif known as ‘the old man and
his money’. Usually, these are various representations of
a very smartly dressed old man and the wealth he has accu-
mulated, most often large amounts of scattered gold coins.
Such a representation is a Protestant morality play and
a warning: no fortune can be taken to the grave. The lives
of those who believe otherwise lead to disaster. This theme
was developed by Charles Dickens in ‘A Christmas Carol’.
After all, the main character is shown to be a malicious old
miser and exploiter. Taught by the spirits of Christmas, he
gives away his money to help others. He simply invested
in prestige, and became much more popular — indeed, an
exemplar of the good man and citizen. It can be cynical-
ly added that he simply bought such prestige for himself.
This phenomenon is also present in Western culture today,
for thus can we perceive public donations made by large
corporations or very wealthy people to charity or church
organizations. This is usually presented as a deed from the
heart (and sometimes it may indeed be so), but it obviously
leads to ‘warming’ the image. Hence, it is clearly aimed at
a certain profit. The Polish folk saying is: ‘for me, honour
is more valuable than money’. It is a beautiful maxim, es-
pecially for someone with money. This is the essence of the
potlatch: it is a tool of symbolic domination.

Another important issue is the origin of the raw ma-
terial deposited in the hoards. In the case of Central and
Northern Europe it very often came from outside. There
are no exploitable deposits in the North European Plain and
Scandinavia. Thus, in the Bronze Age, the metal most like-
ly came from the south — from the Alpine zone or from the
Carpathian Basin. In Scandinavia, it was found that it came
from the Alpine areas, the Iberian Peninsula, and the Medi-
terranean (Ling et al. 2013; 2014; Ling and Koch 2018,
Fig. 2; Melheim ef al. 2018). In the Roman Period and the
Migration period hoards contain Roman coins. They were
probably also used as a raw material for making jewel-
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lery. In the early Middle Ages, in turn, the hoards contain
hacked up silver Arabic coins, which were melted and used
to produce jewellery (see Adamczyk 2018, 2020). Hence
a repeating regularity is visible. The goods deposited in
hoards come from the outside. There are, of course, excep-
tions — but it was the foreign origin of metals that created
the economic structure.

In the Middle East and the Mediterranean, goods de-
posited in Central and Northern European hoards can be
considered capital. This use of coins is obvious, while met-
als were used as weight money. Most importantly, one could
make investments by using it. Simply put, they were huge
markets. Besides, for capital in the form of metals (copper,
silver, gold) it was possible to obtain a very wide range
of goods, privileges, supporters/friends, etc. Thus, prestige
and interpersonal relations could be built using many differ-
ent tools, not only by the spectacular withdrawal of goods
from circulation. It is for these reasons that the hoards in
this area are less common than in the north. This phenom-
enon will become even more perceptible if one takes into
account that many more people lived there, and there were
many more metals in circulation.

Metals flowing in from the outside caused a paradoxi-
cal situation. Apart from metals, these economies were al-
most autarkic. However, because one had to pay for them
somehow, the flow of capital created the market in the
classic system of the center and periphery (see Wallerstein
2007). The equivalent in exchange was that of selected food
and forest products, some raw materials (such as amber),
and mainly, as it seems, people (slaves). In this way, capi-
tal, as an ‘intruder’ from the outside, changed the societies
of that time. After all, someone had to manage, protect, and
control the exchange. Therefore, we have winners and los-
ers, and strong social tensions — to the point of losing per-
sonal freedom. That is why it was so important to invest in
interpersonal relationships.

Thus, the deposition of hoards — i.e. an extensive pot-
latch — is associated with asymmetrical economic and so-
cial relations. This applies both to the relationship between
regions (centre-periphery) as well as within individual
communities (hierarchy).
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